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Kraków, sobota, 25. lipca 1908. 


Nr. 48. 
Prenumerata „Postępu wynosi: 
w Austryi: rocznie. kor. 5— 
n ółrocznie kor. 2:50 
> wartalnie kor. 1:25 
Za granicą: 
w Niemczech: rocznie kor. 6— 


w innych państwach: rocznie kor. 7:50 
Numer pojedynczy kosztuje 10 hal. 
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 
pocztowej. 


Prenumeratę oraz wszelkie korespondencye 
nadsyłać należy pod adresem: 


Redakcya I Administracya „Postępu“ 
Kraków, ul. św. Tomasza |. 37. (Dom rohotniczy). 
Biura Redakcyi otwarte codziennie od 
godziny 9—12 przedpoł. z wyjątkiem 
niedziel i świąt i od godz. 4—7 popoł. 


Wychodzi co sobotę. — 


POSTĘP 


Òrgan polskich Związków chrześcijańsko - socyalnych. 


„Postęp“ redaguje Komitet. 


Rocznik IV. 


= 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kiero- 

wnik tego działu p. Stefan Rogalski 

w biurze, Administracyl „Postępu“ od 
godz. 10—11 przed poł. 


Cena ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia za wiersz szpaltowy dro- 
bnym drukiem |alboz jego miejsce 20 halerzy. 
Wiadomości prywatne umieszczone po zapiskach 
kronikarskich i w „Nadesłanem* za jeden wiersz 
drobnym drukiem 30 hal. — Ogłoszenia na in- 
nych miejscach lub ogłoszenia całoroczne po 

„dług osobnej umowy. 


Redakcya rękopisów nie zwraca. — Nie- 

opłaconych listów nie przyjmuje. Bez- 

imiennych wiadomości nie uwzględniła, 
Zmiana adresu 20 halerzy. 
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Chrześcijańscy Robotnicy! Rozszerzajcie Waszą prasę, czytajcie „Postęp” i żądajcie go w re- 


stauracyach, gospodach i na kolejach! 


Nowa sieć żydowska. 


Robota galicyjskiego żydostwa była i jest 
zawsze planową, cichą, ale dobrze z góry ob- 
myślaną i konsekwentnie zmierzającą do cał- 
kowitego opanowania i podboju bezwzględnie 
wszystkich dziedzin naszego społecznego, e- 
konomicznego i politycznego życia. Jak paiąk 
upatrzoną sobie muchę powoli ale bez 
wytchnienia oplata i w swoją sieć wciągą, tak 
żydostwo cichaczem i bez hałasu w swoią 
żydowską sieć oplata poszczególne działy ży- 
cia, wiąże je swoimi interesami i podbija na 
własność. Tak postępowała akcya żydowska 
„we wszystkich kierunkach i w ten sposób ży- 
dostwo zdobyło to, co dzisiaj w Galicyi i wo- 
góle w Polsce posiada. Wiemy, że opanowy- 
wanie dworów przez Żydów zaczyna się pra- 
wie regularnie od drobiazgowych Interesów z 
właścicielem-Polakiem rozpoczętych, a koń- 
czących się po niewielu latach wyrzuceniem 
tego ostatniego z jego odwiecznej siedziby. 
Jeden z posłów w Seimie galicyjskim przyta- 
czał wypadki, jak to Żyd rozpoczął znajomość 
z właścicielem dworu od zakupywania mieka 
we dworze, a po kilku lub kilkunastu latach 
ten sam Żyd osiadł we dworze jako jego ta- 
bularny właściciel. Podobnie jak na wsi, dzie- 
je się wszędzie; bez „huku i krzyku”, ale pe- 
wnie i wytrwale dokonywuije żydostwo pod- 
bói wszystkiego, co było lub jest ieszcze pol- 
skie i chrześcijańskie. 

Do ostatniego czasu jednak jedna dziedzi- 
na pracy, w innych austryackich krajach już 
dawno przez Żydów opanowana u nas była 
jeszcze od tej zakały wolną. W tem szczę- 
śliwem położeniu, wolną od bezwzględnych 
wpływów żydowskich, była u nas prasa 
polska. Ktoś złośliwy nawet powiedział, że 
w Galicyi tylko „kiełbasa i prasa są 
Żydom niedostępne". Pierwsza z po- 
budek religijnych, druga, t. į} prasa, zaś 
dlatego, że „,toniejestżaden interes", 
W kraju bowiem takim, jak nasz, gdzie do lat 
ostatnich było blisko 60 proc. analfabetów, na 
prasie nikt interesu zrobić nie mógł i nie po- 
trafił. Dziś jednak, jak we wszystkich, tak i 
w tym kierunku nastąpiła nawet radykalna 
zmiana na lepsze. Reforma wyborcza pobu- 
dziła i powołała do życia publicznego tysię- 
czne masy ludu polskiego. Tak wśród ludu, 
jak wśród całego społeczeństwa wzmogła się 
znacznie poczytność pism codziennych a licz- 
ba czytających z dnia na dzień ciągle się pod- 
nosi. Tem samem więc i materyalne podstawy 
prasy naszej utrwalają się coraz więcej i 
wpływ jej moralny niepomiernie rośnie. Spo- 
strzegło to i zrozumiało żydostwo. Zniknął 
też u niego zaraz skrupuł, że „prasa polska 
to nie żaden interes“, ale chyżo bierze się do 
opanowania i tej ostatniej dziedziny do nie- 
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dawna wolnej od jej zabójczych dla zdrowia 
moralnego społeczeństwa wpływów. Żydo- 
stwo opanowywuie jeden dziennik za drugim, 
a chrześcijańskie Społeczeństwo nasze nawet 
nie wie, jakiego ducha płody w siebie pochła- 
nia i jak zatruwa się wyziewami ducha wro- 
giego nam żydostwa. Żeby nie posądzono nas 
o przesadę lub nieprawdę, niech mówią fakty, 
które chyba będą najlepszem odzwierciedle- 
niem tego, co się w tej dziedzinie naszego ży- 
cia dziać poczyna. 

W roku ubiegłym zakupiła spółka żydow- 
ska we Lwowie dziennik brukowy, rozcho- 
dzący się w kilkunastu tysiącach egzempla- 
rzy p. t. „Wiek Nowy“, który do dziś jest 
własnością tejże Spółki, a czytywany jest 
przez warstwy najuboższe ludności chrześci- 
jańskiej. 

W tych dniach spółka żydowska, złożona 
z posła Loewensteina i kilku innych Żydów, 
zakupiła we Lwowie na własność wychodzą- 
cy „Dziennik Polski“, który jeszcze przed kil- 
ku tygodniami „Gazeta kościelna“ pochwala- 
ła jako pismęe. „Szczerze katolickie“. 
„osa dne dzienniki bè względnie na usłu- 
gach żydowskich obecnie stojące; nie wspo- 
minamy już tutaj o socyalistycznych pismach, 
o których każdy wie, komu służą! 

Dalej prawie, że przez Żydów opanowa- 
nym jest „Kuryer Lwowski”, który re- 
daguią tacy Foylingi, Mendelshony 
it. p. Żydy. Ale i nasz krakowski „Czas“ ma 
w gronie swych współpracowników Żydów! 
Wiedeńskim korespondentem „Czasu“ jest 
Żyd Inlender, który równocześnie jest 
korespondentem , „Dziennika Polsk.“ Lwow- 
skim zaś korespondentem „Czasu“ jest współ- 
redaktor „Kuryera* Żyd Mendelshon. A 
wreszcie liberalna „Nowa Reforma“ czyż da- 
leko od żydowskiej oddalona jest moralności? 
Wszak ona lekturą jest dla naszych krakow- 
skich Żydów, o ile ci innych własnych nie 
czytają dzienników, a w gronie swoich współ- 
pracowników posiada człowieka, który jest 
prawdziwem uosobnieniem wszystkiego, co 
żydowskie, a jest nim dr. Gross. 


Oto są fakty. Niech mówią one same za 
siebie, a zdaje się nam, że są one wymowniej- 
sze, niż dziesiątki artykułów na ten temat na- 
pisanych. Kto wie, jaką potęgę w życiu spo- 
łeczeństw przedstawia prasa, ten też zrozu- 
mie niebezpieczeństwo z tei strony nam gro- 
żące, oraz uzna konieczność przeciwdziałania 
złemu, przez stworzenie własnej silne chrze- 
ścijańskiej i polskiei prasy.  Osiągniemy to 
przez poparcie chrześcijańskiej prasy już ist- 
niejącej z jednej Strony, a z drugiei dążyć mu- 
simy do stworzenia nowej codziennej, która- 
by Skutecznie przeciwdziałać mogła zarazie 
moralnej przez Po OPARTE SE ać E e dzienniki szerzonei. 


Reforma podatków domowych. 


Wspomnieliśmy w ostatnim numerze krót- 
ko, że minister skarbu dr. Korytowski przed- 
łożył lzbie posłów projekt ustawy reformuią- 
cej cały dotychczasowy system 'podatkowy, 
oraz wprowadzającej nowy t zw. poda- 
tekod wartości domu. 

Głównym celem przedłożenia ustawy jest 
— jak twierdzi rząd — zniżenie obecnych po- 
datków domowych i to dwóch kategoryi tego 
podatku : domowo - klasowego fi 
czynszowego. 

Zmiana podatku domowo-klasowego, jaką 
proponuje rząd, odnosi się najpierw i przede- 
wszystkiem do dwóch ostatnich klas, t. jį. do 
domów o jednei i dwóch izbach mieszkalnych 
czyli do 15. i 16. klasy. Wysokość tego po- 
datku (od domków o 1 lub 2 izbach) waha się 
między trzema a czterema koronami rocznie. 
Projekt rządowy podatektenznosi zu- 
pełnie, przez co blisko 79 procent domów, 
podlegających dotychczas opodatkowaniu, bę- 
dzie zupełnie wolnych od podatku. Na zniesie- 
niu tego podatku zyskuje w pierwszym rzę- 
dzie Galicya, uboga ludność włościańska i 
robotnicza. Podatek ten dotychczas cięży naj- 
bardziej na naszym kraju, który z ogólnej su- 
my tego podatku, ściąganego z całej Austryi, 
płacić musi prawie jedną trzecią część. To też 
Koło polskie postawiło rządowi zniesienie te- 
go podatku jako jeden z warunków, od któ- 
rego spełnienia zależnem jest głosowanie Ko- 
ła za ustawą o podwyższeniu podatku od 
wódki; dzisiaj nie ulega już wątpliwości, że 
rząd warunek ten spełni. Tak tedy podatek 
domowo-klasowy, podzielony na 16 klas, zo- 
stanie w 15. i 16. klasie zupełnie zniesiony, 
zaś 14 innych klas ulegnie tyłko odpowiedniej 
reformie i zniżeniu podatków; zaś od domów 
zbytkownych, n..p. will, pałaców, zamków 
i t. d., będzie znacznie podwyższony, bo aż 
do 100 procent. 

Reforma zaś podatku czynszowego, 
który płacą właściciele domów w miastach, 
a właściwie pośrednio wynajmujący mieszka- 
nia, polegać ma na tem, że jeżeli podatek ten 
będzie się rocznie zwiększał więcej niżeli o 
dwa prócent, to ta nadwyżka będzie użytą 
do obniżenia stopy podatku czynszowego. I 
tak n. p. w r. 1910 podatek czynszowy ma 
przynieść państwu 111,400.000 K, zaś w ro- 
ku 1911 wynosić ma 113,600.000 K. Te dwa 
przeszło miliony przyrość mają z nowowybu- 
dowanych w ciągu roku domów. Jeżeli więc 
przyrost tego podatku będzie większy niż Z 
procent w ciągu roku, to ta nadwyżka obró- 
coną będzie na zniżkę jego stopy. Jeżeliby 
zaś zaszedł wypadek, że przyrost podatku 
nie dosiągnąłby w ciągu roku 2 procent, to 
brak stąd wynikły pokryje skarb państwa. 


Dr. Nieć i Spólka az: 


połeca w wielkim wyborze kompletne urządzejnia 
pokoi sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. — Sofy wszel- 
kiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, cho- 
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W ciągu kilku lat, twierdzi rząd, stopa podat- 
ku czynszowego obniży się mniej więcej o 
ćwierć dotychczasowej sumy, a mianowicie 
z 26% na 19 procent: z 20 na 15 procent; z 15 
na 12 procent. Reforma ta jednak z drugiej 
strony nie jest reformą, ale jeszcze większem 
niż dotychczas skrępowaniem. Mianowicie 
wprowadza projekt rząd oprócz komisyi 
podatkowych i słuchanie pod 
przysięgą tak właścicieli domów jak i lo- 
katorów, co do prawdziwego podawania wy- 
sokości czynszów. Wprawdzie projekt przy- 
znaje większy procent na administracyę do- 
mów, bo 15 do 30 procent, ale nie zmniejsza 
to wcale obaw, że mieszkania w miastach po 
wprowadzeniu tej „reformy“ w życie, będą 
zamiast tańsze, jeszcze droższe, ani- 
żelisą dzisiaj. 

Uwolnianienowychbudowii od 
podatków skrócono w projekcie z 12 na 6 lat. 
Po 6 już latach będzie się opłacać podatek 
tylko niższy, zrówna się zaś z innymi po la- 
tach 12. Natomiast zniesiony zostaje całkiem 
5-procentowy podatek od budowli wolnych 
od podatku. 

W końcu zaprowadzonym zostanie no- 
wy rodzaj podatku, t zw. podatek 
od wartości domu. Podatkowi temu 
podlegać będą budynki, nie niosące podatków 
czynszowych, a więc fabryki, młyny, teatry 
jt. d. Wymiar podatku wynosić będzie I do 3 
procent kapitałowej wartości budynku. Jeżeli 
n. p. młyn posiada wartość 20.000 K, a wy- 
mierzą właścicielowi 3 procent podatku, to 
wypadnie mu zapłacić 60 K; dotychczas zaś 
nie płaci nic. 

Tak w głównych zarysach przedstawiają 
Się przedłożone reformy podatkowe, które w 
ostateczności tylko dla najuboższej ludności 
na wsi i w małych miasteczkach są pewną ul- 
gą, w miastach zaś według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa niewiele albo nic zupełnie. 
o ile nie będzie jeszcze większej drożyzny, na 
cenę mieszkań nie wpłyną. 


Kółka rolnicze w Galicyi. 


Mało jest w kraju naszym  instytucyi, 
któreby pracą i zasługami swojemi na polu 
ekonomicznego i kulturalnego podniesienia 
ludu mogło pójść choćby w przybliżeniu w 
ropównanie z Kółkami rolniczemi, które z 
górą ćwierć wieku między ludem włościań- 
Skim u nas prowadzą cichą, bez szumnych 


reklam i przechwałek pracę — pracę zbożną 
i pożyteczną. Jeżeli dzisiaj z dumą pewną 
spogląda społeczeństwo polskie na dzwigają- 
cy się z wiekowej ciemnoty i niewoli spo- 
łeczno-politycznej lud polski w Galicyi, to 
sprawiedliwość wyznać każe, że czynnikiem 
pierwszorzędnej wagi w tym kierunku były 
Kółka rolnicze, które długie lata w począt- 
kach ruchu ludowego stanowiły na wsi pra- 
wie jedyne ognisko oświaty i kultury dla 
chłopa. Ale o tem wszystkiem powiedza nam 
kiedyś obszernie karty historyi ruchu i odro- 
dzenia ludowego. Dla nas najważniejszem jest 
obecnie stan i rozwój Kółek, oraz ich przy- 
szłość. 


Liczba Kółek w Galicyi pod koniec roku 
1907 wynosiła 1295. W ciągu roku ubiegłego 
przybyło nowych 133. Wszystkie one zorga- 
nizowane Są jako całość w centralnem Towa- 
rzystwie Kółek rolniczych z siedzibą we 
Lwowie. Dotychczas jednak organizacyi ści- 
słej, jak n. p. w Związku zawodowym, w we- 
wnątrz Kółek ani też między Kółkami a cen- 
trałlnym Zarządem nie było, co ujemnie dzia- 
łało na rozwój i trwałość organizacyi. Z bra- 
ku ścisłej organizacyi wypływał brak ścisłej 
liczby członków. Dopiero w roku bieżącym 
Zarząd centralny wprowadza  organizacyę 
ścisłą przez legitymacyę dla każdego z człon- 
ków i opłaty do centrali. Według dotychcza- 
sowych wyników liczba członków Kółek wy- 
nosi w całym kraju koło 40.000. Przeciętnie 
na jedno Kółko przypada przeszło 30 człon- 
ków. 

Działalność Kółek streszcza się głównie 
w trzech kierunkach: rolniczym, handlowym 
i oświatowym. Na polu rolniczem prowa- 
dziły Kółka rolnicze akcyę w kierunku zapo- 
znawania włościan ze szlachetnemi odmia- 
nami zbóż, ziemniaków, uprawy pól, łąk i ro- 
ślin pastewnych. Praca w tym kierunku wy- 
dała bardzo dodatnie rezultaty. W dziedzinie 
handlowej Zarząd główny tak jak i dawniej u- 
trzymywał stosunki ze Związkiem handlo- 
wym Kółek rolniczych, który naturalnie przez 
Towarzystwo Kółek powołany został do ży- 
cia, wreszcie Zarząd sam bezpośrednio zaj- 
mował się sprowadzaniem zbóż, nasion, węgli 
it. d. Węgla n. p. dostawił Zarząd dla Kółek 
787 wagonów. Dostawa żyta objęła 14.570 cę- 
tnarów wartości 291.471 K; paszy, ziemnia- 
ków, nasion, mąki i t. d. 128.541 K. Ogółem 
obrót towarowy wynosił przeszło 2 miliony 
koron. Niezależnie od tego czuwał Zarząd nad 
sklepikami Kółek, przeprowadzając z nich lu- 
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stracyę, dbając o ich rozwój, a przedewszyst- 
kiem, żeby one przestały być, jak dotąd, prze- 
ważnie się dzieje, wydzierżawiane, ale żeby 
stały się stowarzyszeniami współ- 
dzielczemi. 

Działalność oświatowa uwydatniła się do- 
Starczaniem do bibliotek rolniczych książek, 
wydawnictwem „Przewodnika Kółek rolni- 
czych“, który jest ich organem, dalej wydaw- 
nictwem kalendarzy i broszur rolniczo-eko- 
nomicznych, a wreszcie urządzaniem zebrań 
i odczytów. 

Niezależnie Qd pracy na powyżej wymie- 
nionych polach urządzało Towarzystwo kur- 
Sa dla instruktorów Kółek, kursa dla handlow- 
ców względnie kierowników sklepów Kółek, 
wspierało straże pożarne przy Kółkach się za- 
kładające, utrzymywało stosunki z Towarzy- 
stwem teatrów į chórów włościańskich, To- 
warzystwem gospodarczem, rolniczem i t. d. 
Trudno w krótkim artykule ująć całość dzia- 
lalności Towarzystwa i choćby w drobnej 
cząstce uwydatnić, z której sprawozdanie 
drukowane w wielkim formacie obejmuje 
przeszło 200 str. Poprzestajemy więc tylko 
na stwierdzeniu, że działalność Kółek we 
wszystkich kierunkach coraz pomyślniej się 
rozwija i coraz większe przynosi owoce. 
Zasługa w tem jest również wielka ducho- 
wieństwa, które pracuje w blisko 400 Kół- 
kach i stanowi w Zarządach na kierujących 
stanowiskach obok włościan najpoważniejszy 
procent. Pracuje również w Kdłkach nauczy- 
cielstwo, natomiast bardzo mało tam jest wła- 
ścicieli dóbr. 

Na Zjeździe delegatów, który się odbył — 
jak donosiliśmy — 6. i 7. lipca, omawiano 
głównie sprawy dotyczące rolnictwa. Tylko 
przy wyborach do Zarządu przyszło do pe- 
wnych starć z powodu, że ludowcy domagali 
się usunięcia wirylistów, przeciw czemu 
strona przeciwna proiestowała. W ostatecz- 
ności wirylistów zostawiono, pomnożono zaś 
tylko liczbę członków Zarządu. Między wnio- 
skami uchwalonymi na Zjeździe znajduje się 
wniosek o zamykanie szynków w niedziele i 
święta, inne wnioski dotyczą spraw gospodar- 
skich. Nie poruszono jednak na Zjeździe nie- 
zmiernie ważnej sprawy, mianowicie oddzie- 
lenia działu handlowego, jak tego domagała 
się „Gazeta Niedzielna“, a co my uznajemy 
za konieczne. Program działalności Kółek jest 
bardzo szerokim i Kółka podołać mu nie mo- 
gą. Należałoby więc tę sprawę omówić i 
ewentualnie do stworzenia osobnej organiza- 
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Największa z idei. 


I w ostatnim roku wielu myślicieli przez 
kilka miesięcy suszyło sobie mózgi, coby u- 
czynić i postanowić, by pokój powszechny, a 
tak pożądany ustalić w Europie. Niestety, jak 
dowiadujemy się z nadsyłanych nam z owej 
konfierencyi wiadomości, wszystkie te szczy- 
tne usiłowania owych mężów spełzły na ni- 
czem, zdaje się, że ani jeden krok idea po- 
wszechnego pokoju nie postąpiła naprzód, 
chyba może jeszcze w tył się cofnięła, gdyż 
dobitniej może okazała się niemożliwość iei 
spełnienia w obecnych warunkach. Na ironię 
zakrawa to, że główny impuls owym konfe- 
rencyom daje państwo, które przed dwoma 
laty właśnie największą i naikrwawszą w 
dziejach prowadziło wojnę. 

Jakiż z tych uwag wniosek ostateczny ? 
Ten wniosek wyciągnąć było zadaniem ni- 
niejszego artykułu. Otóż tak rozumuję. Z głó- 


wnych zasad i z głównych idei płyną wszel- 
kie dalsze konsekwencye i zasady i obiawy 
wszelkich czynów. Im wyższe i naczelniejsze 
i ważniejsze są idee, tem ważniejsze i roz- 


liczniejsze są dalsze następstwa. Twierdzą 
zaś bez wahania, że do nacaetnych i 
najgłównieiszych idei należą: 


ideamiłości i (niewłaściwie mowiąc) nle- 
nawiści. One są jakby dwoma biegunami, z 
których wypływają ożywcze lub zabójcze 
ptądy na całą ludzkość. Miłość i nienawiść 
porusza od wieków niebo i ziemię. Z tych 
dwóch czynników płyną nawet najbardziej za- 
dziwiające czyny. „Koniecznem jest, by z je- 
dnej strony ludzie nauki zrozumieli, że zasada 
braterstwa wszystkich ludzi i nauka o mi- 
łości bliźniego, nie jest jakąś przypad- 
kową ideą wśród mnóstwa teoryi 
ludzkich, którą można uzależnić od ja- 
kichś innych względów, lecz jest zasadą nie- 
zaprzeczalną, stojącą ponad wszyst- 
kiemiinnemi i wypływałącą z niezmien- 
nych stosunków człowieka do tego, co wie- 
cznem jest w Bogu i że jest ona rettgią (7) a 


zatem zawsze obowiązuje.“ (Opierając się 
zatem na tej nie ulegającej żadnej wątpliwości 
podstawie, posuwam się krok naprzód i zapy- 
tuję, czy w obecnych stosunkach, przy obe- 
cnym poziomie umysłowym i moralnym ludz- 
kości da się ta wiecznie pożądana, wzniosła 
idea powszechnego pokoju naprawdę urze- 
czywistnić? Mojem zdaniem dzisiejsza ludz- 
kość nie może o jej urzeczywistnieniu nawet 
marzyć. A dlaczego? Oto, bo idea powsze- 
chnego pokoju musi się podporządkować ab- 
solutnie wyższej i najwyższej idei powszech- 
nej miłości, a nie(!) nienawiści, a na ziemi 
brak właśnie teraz miłości, W gabinetach kró- 
lów, ministrów i dyplomatów i ciałach parla- 
mentarnych, a nawet na pokojowych konie- 
rencyach panuje obłuda i idąca razem z nią 
nienawiść. Nienawiść zaś opiera się na sile fi- 
zycznej i przemocy, i nie potrafi nigdy zro- 
dzić wiecznego pokoju. Potrafi go zrodzić tyl- 
ko jedyna największa z idei miłośc, która w- 
piera się na przekonaniu i na Sercu, ale ta jest 
dzisiaj prawie zupełnie usunięta ze Świata. 
Jednakowoż to zapatrywanie, że siłą two- 
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cyi handlowej przystąpić. Tak iak obecnie, 
dział handlowy nigdy dobrze się nie rozwinie. 
To powinien wziąć steruiący Towarzystwem 
pod uwagę i jeżeli na tegorocznym Zjeździe 
sprawę tę pominięto, przygotować ją należy 
na Ziazd następny. 


KRONIKA. 


Przygotowują się na Śmierć! Nie wszyscy 
socyaliści przyznają, że partya ich skazaną 
jest na wymarcie, jakkolwiek wszyscy czuią 
dobrze trupią woń koło siebie. 

Znalazł się jednak między nimi taki pu- 
szczyk złowrogi, który z okazyi zjazdu gali- 
cyjskich i śląskich socyalistów konstatuje zu- 
pełny upadek partyi, widzi jej proces rozkład- 
czy i drży o tych, którzy w Galicyi ruch ten 
reprezentują, a więc o Daszyńskich, Diaman- 
dów, Hudeców i podobnej kategoryi mężów. 

Puszczykiem tym jest Kazimierz Czap- 
liński, feiletonista „Naprzodu“, a organem, 
który przyjął na swe szpalty wylew jego zbo- 
lałej duszy, jest „Krytyka“ p. Fełdmana. 

Przyznaje Czapliński bez ogródki, że „w 
Galicyi falandze menerów socyalistycznych 
nie tyle chodzi od obro i uświadomienie, 
choćby partyjne, rzesz robotniczych, ile o 
wielką politykę z poza kawiarntanego stolika". 

Podczas zjazdu w dyskusyi mowcy „wy- 
kazał. bardzo nizki poziom poglądu społecz- 
nego, ujawniali przytem zupełny brak wy- 
kształcenia i dali widoczny dowód, że sami 
ulegli wpływowi tei demagogii, jaką upra- 
wiają*. 

O płytkości i bezmyślności tych ludzi 
śwaidczy taki fakt, że „dr. Kapellner program 
agrarny uważał za zbyteczny, skoro ks. Sto- 
jałowski bez chłopskiego programu zdobył 
sobie zupełne a ogromne zaufanie u chłopów". 

Czyż choćby ten fakt nie jest dowodem, 
że czerwonym hersztom nie o progarm i nie 
o rzecz samą chodzi, tylko o wpływ i zdo- 
być się nim mające mandaty i pieniądze? 

Do dyskusyi nad niektóremi kwestyarmi 
nikt nie zabierał głosu, ponieważ nie było lu- 
dzi, którzy by bodaj coś zablagowacć na ten 
temat umieli. 

Tak pisze o socyalistach —  socyalista! 
Mówią, że skrucha jest pierwszym krokiem 
do poprawy. Śmiesznem byłoby iednak mó- 
wić o poprawie jednostek wyrodnych, zdzi- 
czałych, do gruntu przewrotnych a zaślepio- 
nych i zapamiętałych. Kara i pokuta — to 
jedyne jeszcze, o czem z socyalistami gadać 
się powinno. 


„PAS SEP * 


Socyaliści na wycieczce. W niedzielę, 
12. b. m. rano udały się dwie rodziny robo- 
tmicze do lasku w Czerny dla wytchnięcia po 
całotygodniowei pracy. Popołudniu zjechała 
do tegoż lasku wewnątrz murów klasztor- 
nych wycieczka socyalistów-koleiarzy z p. 
Daszyńską iako protektorką, na czele z całą 
zgrają Żydów i Żydówek, podpór socyalizmu. 
Po odegraniu „Czerwonego sztandaru“ zbli- 
żyło się do wspomnianych dwóch rodzin 
trzech towarzyszy i zażądało od nich zapła- 
cenia wstępnego, jakkolwiek rodziny te sie- 
działy w lasku od rana i w oddaleniu nai- 
mniej 42 km. od miejsca wycieczki. To je- 
dnak nie przekonało „towarzyszy*, którzy 
koniecznie chcieli choćby przez nieprawne 
ściągnięcie wstępu podreperować swe bez- 
denne kieszenie. To też obie rodziny nie chcąc 
popierać socyałów, opuściły lasek, bo nie 
chciały narażać się na pobicie, jak to spotkało 
jakiegoś parobczaka, stojąc opodal, który nie 
chciał zapłacić wstępu. 

Na tem miejscu pozwalamy sobie zapytać 
W. Oica Przeora Karmelitów Bosych, wła- 
Ścicieli lasku w Czerny, czy rzeczywiście po- 
zwolił na wybieranie opłat za wstęp do lasku 
i to wewnątrz murów pustelni, do której tylko 
jedno wejście prowadzi a przy którem wła- 
śnie socyaliści zabawę urządzili i jak to po- 
godzić, iż z lasu należącego do katolickich za- 
konników wypędza się chrześcijańskie ro- 
dziny za to, że nie chcą płacić haraczu na ży- 
dowsko-socyalną agitacyę? — 


Ubezpieczenie robotników w Rosyi. Rada 
ministrów uchwaliła ostatecznie projekt u- 
bezpieczenia robotników i postanowiła wnieść 
go do Dumy. Projekt opiera się na następują- 
cych zasadach: Koszta ubezpieczenia robo- 
tników od nieszczęśliwych wypadków maią 
ponosić wyłącznie pracodawcy. Pozbawio- 
nemu chwilowo zdolności do pracy będą wy- 
płacone zapomogi do czasu odzyskania zdro- 
wia. Kto postrada całkowicie zdolność do 
pracy, otrzyma emeryturę dożywotnią. Ro- 
dziny zabitych lub zmarłych skutkiem wy- 
padku otrzymują również emeryturę. Spra- 
wami ubezpieczeń robotników zawiadywać 
mają komisye gubernialne, złożone z przed- 
stawicieli władz ziemstw, rad mieiskich, fa- 
brykantów i robotników. Przewodniczyć w 
ich będzie gubernator. Dotkniętym chorobą 
robotnikom mają udzielać zapomóg pieniż- 
nych, jako też pomocy lekarskiej kasy cko- 
rych nowego typu. Funduszu kasom mają do- 
starczyć właściciele fabryk w stosunku 75 o- 
gólnej kwoty) i robotnicy (w stosunku 35). 


rzącą trwałe dzieła jest wyłącznie tylko mi- 
łość, spotykąło się już nieraz z silną opozy- 
cyą. Naprawdę jednak, nie ulega ono naj- 
mniejszej wątpliwości. Świadczy o tem, — że 
miłość tylko buduje, a nienawiść rozwala — 
historya świata, począwszy od owych mo- 
narchii uniwersalnych  Nabuchodonozorów, 
Aleksandrów, Cezarów rzymskich, aż do naj- 
nowszych Wielkiego Napoleona. Czemuż nie 
utrzymał się porządek, stworzony z takim na- 
kładem pracy ich geniuszów? Czemuż nie 
przetrwały choćby kilkaset lat ich ogromne 
monarchie, by choć w krótkim przeciągu cza- 
su ludy je zamieszkujące cieszyły się miłym 
pokojem ? Prędzej on runęły niż powstały, bo 
opierały się na ambicyi i samowoli, bo nie 
stworzyła je miłość powszechna. Runęły, a 
pod swymi gruzami wiele pochłonęły ofiar i 
zamiast pokoju, przyniosły ludzkości tem 
większe zamieszanie i krwawe wojny. Histo- 
rya zatem zdaje się bez naimniejszego waha- 
nia przemawiać za naszem twierdzeniem. 

Co mówi o tem filozofia? — Byli co pra- 
wda jedni z największych nawet nowocze- 


snych filozofów, którzy twierdzili, że tylko 
przez nienawiść i siłę można urzeczywistnić 
swoje najżywotniejsze żądania, ale to zapa- 
trywanie spotkało się z opinią przeciwną wię: 
kszej ilości filozofów. Nie wdając się w długie 
wywody, przytoczę tu słowa bądź co bądź 
niezwyczajnego po dzień dzisiejszy człowie- 
ka, Wincentego Lutosławskiego, który tak pi- 
sze w jednem miejscu: „Ja zawsze miałem się 
za pisarza, pragnieniem mojem było strawić 
życie w największei bibliotece na ziemi, w 
Britisch Muzeum, iak Karol Marx i napisać 
dzieło, któreby do gruntu zbiło sofizmata za- 
warte w jego „Kapitale“, któreby dowiodło, 
że nie uparta walka klas (dodaję i ludów), 
leczmiłośćjestwszechpotężnym 


Środkiem usunięcia krzywd.. O. 


tem dziele, o prawdziwej teoryi rewolucyi 
społecznych i politycznych marzyłem iuż 12 
lat temu, kiedym pisał pierwszą moją książ- 
ke.“ (Wykłady I. r. Uniw.) Choćby to jedno 
przytoczone zdagie, niech służy za dowód, 
że filozofia, rozum ludzki też wskazuje czło- 
wiekowi, że tylko miłość jest siłą buduiącą. 
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Wysokość wkładków robotniczych na rzecz 
tych kas ma czynić od I do 3 proc. płacy za- 
robkowej. Zwierzchni dozór nad sprawami 
ubezpieczeń i zapomóg projekt proponuje po- 
wierzyć umyślnej Radzie, złożonej również 
z przedstawicieli władz i kół zainteresowa- 
nych. Przewodniczyć będzie w niem minister 
handlu i przemysłu. 

Zabezpieczenie pracy domowej w Anglii. 
Izba gmin niedawno w drugiem już czytaniu 
przyjęła projekt do prawa, mającego na celu 
zaprowadzenie urzędu do określania wysoko- 
ści płacy robotniczej w różnych gałęziach 
przemysłu. Przeważnie jednak projekt ten za- 
mierza do uregulowania warunków tego ro- 
dzaju pracy przemysłowej, która więcej wy- 
konywana jest w domu samych pracowników, 
niż w fabrykach, przyczem płaca zarobkowa 
jest bardzo nizka. Takim urzędem ma być 
Rada, określająca płacę zarobkową, której 
będzie nadane prawo ustalania płacy dla ka- 
żdego poszczególnego rodzaju robót; w skład 
zaś Rady mają wiejść w równej liczbie przed- 
stawiciele, wybrani przez przedsiębiorców i 
przez pracowników, którzy znów ze swego 
grona wybiorą prezesa; ten ostatni może być 
także mianowany przez ministra spraw we- 
wnętrznych. Obowiązek przestrzegania, aby 
ustalona przez Radę płaca istotnie była zacho- 
wywana, włożony jest na inspekcyę fabrycz- 
ną. 
Nowa ustawa o pracy, kobiet w fabrykach 
szwajcarskich. W Szwajcaryi wchodzi w ży- 
cie nowa ustawa, dotycząca pracy kobiet w 
fabrykach. Przepisy tej ustawy w najogólniej- 
szem streszczeniu przedstawiają się następu- 
jąco: Ustawa wzbrania zatrudniać w przemy- 
Śle dziewczęta, obowiązane uczęszczać do 
Szkoły; wzbrania zmuszać robotnice do robót 
szkodliwych dla ich zdrowia. Przy maszy- 
nach pędzonych nogami dziewczęta nie mają- 
ce 17 lat nie powinny pracować dłużej niż 3 
godziny. Zabronioną jest praca kobietom w. 
kopalniach, pod ziemią, oprócz tego rząd ma 
prawo zabraniać kobietom pracy przewyż- 
szającej ich siły lub też szczególnie niebez- 
piecznych dla ich zdrowia lub moralności. Na- 
stępnie prawo zawiera przepisy o urządzaniu 
i utrzymaniu mieszkań dla robotników i ce- 
lem zabezpieczenia ich od nieszczęśliwych 
wypadków. W prawie znajdują się również 
postanowienia o warunkach najmu, porządku 
wewnętrznego, © wypłaceniu zarobku, o wy- 
nagrodzeniu za straty. Dzień roboczy liczy 
się najwyżej 10 godzin, przyczem w iednym 
dniu tygodnia dozwala się pracować dłużej z 
warunkiem, ażeby ilość godzin roboczych w 
tygodniu nie przekraczała 60. W końcu prawo 
przewiduje urlopy od 6 do 12 dni z zachowa- 
niem wynagrodzenia dla pracownic, które 
pracowały dłuższy przeciąg czasu w iednem 
przedsiębiorstwie przemysłowem. Ciekawem 
jest, że włościanie głosowali przeciw prawu z 
obawy, iż zamierzone przez prawo skrócenie 
dnia roboczego może spowodować napływ ro- 
botnic wiejskich do miasta i przez to zwięk- 
szyć jeszcze brak rąk roboczych w gospo- 
darstwie rolnem. 

Ośmiogodzinna praca górników w Anglii. 
Dnia 22. czerwca obradowano w parlamencie 
angielskim nad wnioskiem Gladstona, który 
żądał w imieniu górników ośmiogodzinnej 
pracy. Parlament już w zeszłym roku oświad- 
czył się za zaprowadzeniem ośmiogodzinnej 
szychty włącznie wiazdu i wyjazdu. Lecz pe- 
wna organizacya odbiorców węgła (Coal 
Donsumers Leagne), wszczęła wielki szturm 
przeciw temu, ponieważ według jej zdania na- 
stąpiłoby z powodu ośŚśmiogodzinnei pracy 
zmniejszenie produkcyi węgli, a z tym po- 
szłyby w górę ceny za węgle. Rząd więc 
zmienił projekt ustawy i to tak, iż dla przy- 
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szłych pięć lat zaprowadzoną zostanie ośmio- 
godzinna praca nie włączając wiazdu i wy- 
jazdu; tak więc górnik miał pracować całe 
ośm godzin, jego praca więc włącznie z wia- 
zdem i wyjazdem trwałaby 8⁄2 godziny 
dziennie. Po upływie pięciu lat miano potym 
zastanawiać się nad dalszym skróceniem 
pracy. Atoli w Northumberland i Durham, 
gdzie czas pracy już jest krótszy, jak w in- 
nych obwodach przemysłowych, produkucya 
węgli mimo wielkiej konkurencyi nie ucier- 
piała wcale i trzyma się na równi z fedrun- 
kami innych kopalń, w których jest o wiele 
dłuższy czas pracy. 

Na prakt. kursach handlowych w Czerni- 
chowie rozpocznie się nowy 4-miesięczny 
kurs nauk z dniem 1. września b. r. 

Warunki przyjęcia są następujące: 

1) ukończony 16. rok życia; 

2) ukończona z dobrym postępem Szkoła 
ludowa; 

3) świadectwo moralności; 

4) deklaracya wiarogodnych osób, zawie- 
rająca poręczenie wynagrodzenia strat i 
szkód, jakieby z winy ucznia w handlu, na 
praktykę przeznaczonym, zrządzone zostały. 

Uczniowie pomieszczeni są w internacie, 
gdzie otrzymują mieszkanie, pościel, wikt, 
opranie, światło i wszelkie przybory naukowe 
za jednorazową opłatą 110 K, płatną z góry. 

Ubodzy uczniowie, poleceni przez Kółka 
rolnicze, mogą otrzymać stypendyum po 100 
koron. Podanie o stypendyum należy wysto- 
sować do Zarządu głównego Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie, dołączyć świa- 
dectwo ubóstwa i przesłać wraz z podaniem 
o przyjęcie na kurs, na ręce Zarządu prakt. 
kursów handlowych w Czernichowie, poczta 
w miejscu. 

Wszystkie papiery bez stempli. 

Jak się chłopi bronią przed Żydami. Z Lu- 
blina (Królestwo Polskie) donoszą: Przed kil- 
ku miesiącami zebrali się włościanie gminy 
Zwierzyniec w ziemi lubelskiej i uchwalili, że 
należy stąd Żydów wydalić, ponieważ Zwie- 
rzyniec jest wsią, a Żydom na wsi mieszkać 
nie wolno. Zebrania takie odbywały się tak- 
że w kilku innych wsiach i choć byli i prze- 
ciwnicy takiej uchwały, większość jednak ją 
przyjęła. 

Uchwałę przesłano do władz i w tych 
dniach przyszedł rozkaz od naczelnika po- 
wiatu Zamojskiego, żeby Żydzi usunęli się w 
krótkim czasie z domów, stojących na grun- 
cię włościańskim, a w przeciwnym razie będą 
usunięci siłą. Żydzi udali się do powiatu ze 
staraniami, ale te pozostały bez skutku. 

Związek straży pożarnych w Galicyi urzą- 
dził doroczny zjazd delegatów w Krakowie 
w dniach 12. i 13. b. m. Na zjeździe odbywano 
popisowe ćwiczenia, w których brali udział 
delegaci z różnych miejscowości. Na walnem 
zebraniu przyjęto sprawozdanie z działalności 
i wybrano nowy Zarząd Związku. Związek 
liczył obecnie 12 Związków okręgowych z 
siedzibami w następujących miejscowościach: 
Wadowice, Tarnów, Sanok, Przemyśl, Droho- 
bycz, Rawa Ruska, Złoczów, Brzeżany, Sta- 
nisławów, Kołomyja, Nowy Targ, Myślenice. 
Należy do niego 303 Towarzystw samoist- 
nych, 218 ochotniczych straży pożarnych Kó- 
łek rolniczych pod patronatem Związku, ra- 
zem 511. W okresie od 1. lipca 1907 do 30. 
czerwca 1908 r. przybyło samoistnych straży 
pożarnych 12, a ubyło 5. Liczba członków 
czynnych doszła do 11.133, wspierających do 
4890, honorowych do 404. Fundusz kasy za- 
pomóg wynosi 34.323 K, kasy pośmiertnei 
10.530 K, ogółem majątek Związku przedsta- 
wia kwotę 112.951 K. 

Według statystyki Związku spaliło się w 
Galicyi w latach od 1898—1907: domów mie- 
szkalnych 24.999, budynków gospodarczych 
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30.491, zakładów przemysłowych 332, kościo- 
łów (cerkwi) 42, ludzi 178. Liczba pożarów 
doszła do 9303. Szkoda ogólna wynosi 97 mil. 
783 tys. 716 kor., szkoda ubezpieczona 33 mil. 
412 tys. 924 kor. Przyczyny pożarów były 
następujące: podpalenie 813, podejrzenie pod- 
palenia 212, nieostrożność 1524, wadliwa bu- 
dowa 457, od pioruna 313, niezbadane 5984. 

Następny zjazd Związku odbędzie się za 
dwa lata w Stanisławowie. 

Nieludzkie postępowanie. Z fabryki ma- 
szyn p. Goreckiego w Krakowie otrzzymu- 
jemy od pracujących tam robotników cały 
szereg najrozmaitszych zażaleń na postępo- 
wanie „werkführera“ fabryki. W pierwszym 
rzędzie żalą się robotnicy na nieludzkie, 
wprost barbarzyńskie, traktowanie robotni- 
ków, a przedewszystkiem terminatorów, któ- 
rych pan „werkfilhrer* (nawiasem mówiąc: 
upadły majster) bije i wymyśla najordynar- 
niejszymi wyrazami. W ostatnich dniach obił 
pan „werkfiihrer'* kilku chłopaków do krwi, 
z powodu czego podobno niektórzy z obitych 
opuścili pracę. Starszych robotników zaś nie 
mogąc okładać pięściami, maltretuje w inny 
sposób przy pracy. Niemniej żalą się ro- 
botnicy na obrywanie im zarobków przez 
„werkfiihrera*, Zdarzył się n. p. wypadek, 
że jeden z robotników od pewnei wykonanej 
pracy (na akord) otrzymywał dawniej 60 kilka 
koron, obecnie wypłacone mu 20 kilka. Wy- 
padki podobne są na porządku dziennym. 
Wzburzenie wśród robotników na takie wo- 
bec nich postępowanie wzmaga się coraz bar- 
dziej i może wydać wcale niepożądane Skutki. 
Ponieważ zaś wierzymy, że dzieje się to 
wszystko bez wiedzy właściciela fabryki, 
ogólnie znanego i szanowanego przez robo- 
tników p. Goreckiego, przeto tą drogą pra- 
gniemy go o stanie rzeczy poinformować a są- 
dzimy i spodziewamy się, że dalsze szykany 
werkfiihrera ustaną. 

„R,uchu  chrześcijańsko-społecznego* u- 
kazał się zeszyt 20. i zawiera: 1. Ocena or- 
dynacyi (majoratów) ze stanowiska gospo- 
darczo-społecznego. 2. Dr. E. I. R.: Konsum- 
cya naszego ludu (z tablicą statystyczną). 3. 
X. K. J. Kantak: Robotnicy polscy w Mann- 
heim-Ludwigshaven. 4. Materyał do wykła- 
dów i nauk; Ludomir. Hygiena pracy. 1.Praca 
a wypoczynek. 5. Ruch ekonomiczno-społe- 
czny: Komunikaty „Unitatis“. — Ubezpiecze- 
nia robotników w Rosyi. 6. Z ruchu socyali- 
stycznego: Korespondencye „Gazety Robo- 
tniczej*. 7. Wiadomości literackie: Dr. Pesca- 
tore. Pflege und Ernährung des Sauglings. Ko- 
ściński: Nowe prawo o stowarzyszeniach i 
zebraniach. 

Straszna katastrofa powodziowa miała 
miejsce w ubiegłym tygodniu we wsi Juszczy 
nie koło Żywca. Katastrofę spowodowało o- 
berwanie chmury, które w wąskim wąwozie 
nieznacznego zazwyczaj potoczka Juszczynki 
spiętrzyły ogromne masy wody. Skutkiem 
silnego spadku terenu w wąwozie, wody te 
z łoskotem zaczęły spływać w dół, ku Sole, 
do której uchodzi Juszczynka i wypełniły dno 
dolinki, na której zboczach stało kilkanaście 
zagród chłopskich. Po drodze woda porwała 
znaczne zapasy drzewa ściętego, leżącego 
blisko potoka i rzuciła je o Ściany chat i sto- 
dół, które z Strzaskiem runęły i spłynęły 
wraz ze wszystkimi ludźmi i dobytkiem, co 
wewnątrz mieściły. Działo się to wszystko 
z przerażającą szybkością, tak dalece, że gdy 
mieszkańcy pobliskich domów na pierwszy 
odgłos huku burzy i powodzi wybiegli na 
dwór i stanęli nad brzegiem, dzieło zniszcze- 
nia było dokonane. 

Ogółem ofiarą katastroty padło 25 ludzi, 
46 budynków i 36 sztuk bydła. Z ludzi wy- 
szedł tylko z katastrofy mały 10-letni chłop- 
czyk, którego woda wyrzuciła na brzeg. 
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Chłopczykiem tym zaopiekował się arcyksią- 
że żywiecki Stefan. Nie znaleziono dotych- 
czas 9-ciu zwłok. 16 już pochowano. Wo- 
góle w ubiegłym tygodniu szalały burze pra- 
wie w całej Galicyi, wyrządzając szkód na 
setki tysięcy koron. W kilku powiatach 
wschodniej Galicyi grad zniszczył prawie 
zupełnie zboża i inne płody rolnicze. Wezbra- 
ły również rzeki, które także olbrzymie poro- 
biły szkody. Kraj nasz znów uległ strasznej 
klęsce. 


Rozmaitości. 


Jak w Rosyi walczą z alkoholem. W je- 
dnej wsi niedaleko Pskowa, jak donoszą pi- 
sma rosyjskie, włościanie wymyślili następu- 
jący sposób walki z nadmiernem pijaństwem. 
We wsi tej karczmę trzymała kobieta. Z po- 
czątku sprzedawała tylko wódkę do domów, 
później jednak zaczęła ją sprzedawać i na kie- 
liszki, przyczem grano w karty i różne gry 
hazardowe. Włościanie rozgniewali się i pe- 
wnego pięknego dnia przyszli całą gromadą 
do karczmy i wypili cały zapas wódki, nie za- 
płaciwszy ani kopiejki. A potem zapowiedzie- 
li, że będą tak robili „za każdym razem“. 

Najmłodsze w Austryi małżeństwo. W Ro- 
man-Gladna, w komitacie Krazso-Szóreny na 
Węgrzech, wydarzyła się następująca, nie- 
prawdopodobna, a jednak prawdziwa histo- 
rya: Przed kilku dniami zjawiła się przed 
tamtejszym notaryuszem gminnym 13-letnia 
Józefa Thomas i wśród łez opowiedziała, że 
14-letni chłopak, Leon Opaku, obchodzi się z 
nią bardzo źle i często ją bije. Prosiła nota- 
ryusza, aby wymierzył mu karę. Gdy zdzi- 
wiony notaryusz zażądał bliższych wyjaśnień, 
wyznaio dziewczątko, że na życzenie rodzi- 
ców już od roku żyje z rzeczonym chłopcem 
w stadie małżeńskiem.  Notaryusz, dowie- 
dziawszy się o całej tej dziwnej sprawie, 
wniósł natychmiast doniesienie do prokurato- 
ryi państwa, która przeciw rodzicom tego 
najmłodszego w Austryi „małżeństwa“ za- 
rządziła postępowanie karne. 


Przegląd polityczny. 


Zabór austryacki. (Wybór w chrza- 
nowski. — Ziazd słowiański.) We 
wtorek bieżącego tygodnia odbył się z małej 
własności chrzanowskiego okręgu wyborcze- 
go uzupełniający wybór posła do Sejmu, w 
miejsce $. p. hr. Potockiego. Jak już w ubie- 
głym tygodniu donosiliśmy, do wyborów sta- 
wał jeden wspólny kandydat konserwatystów 
i chrześcijańsko-ludiowych hr. Mycielski, 
który wybrany został posłem jednogłośnie 
otrzymując wszystkie 180 oddanych głosów 

Ubiegły cały tydzień zajmowano się głó- 
wnie zjazdem słowiańskim w Pradze. Dzien- 
niki nasze zamieszczały szczegółowe spra. 
wozdania o każdem poruszeniu się delegatów 
i każdem przez nich wypowiedzianem zdaniu. 
Nad czem obradowano, pisaliśmy w ubiegłyjn 
tygodniu. Dzisiaj tylko dodajemy, że obrady 
toczyły się wśród ogólnej między delegatami 
harmonii, a nawet serdeczności. Rosyanie kil- 
kakrotnie zbliżali się do Polaków i ściskali im 
ręce. Mów wypowiedziano wielką ilość. Ga- 
dano bowiem przy każdej sposobności, nie- 
tylko przy obradach, ale przy ucztach i zaba- 
wach. Jaki będzie rezultat tego zjazdu — nikt 
nie stara się Ściśle nawet odgadnąć. Dotych- 
czas tyle tylko podnieść należy, że między 
Rosyanami a Polakami obecnymi na zjeździe 
nastąpiło faktyczne zbliżenie, poznanie się 
bliższe, które zaś niezawodnie jednym i dru- 
gim otworzyło lepiej oczy, że ten „wróg nie 
taki straszny, jak może sobie ten lub ów so- 
bie go przedstawiał.“ Są nierówności między 
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Słowianami, a w szczególności między Pola- 
kami a Rosyanami są wielkie doły, wykopane 
przez dziesiątki lat, ale przy dobrej woli i zro- 
zumieniu własnych interesów z iednej i dru- 
giei strony może przecież nastąpić pewne po- 
rozumienie i współdziałanie. W ostateczności 
Polacy zgodzili się wziąść udział w wystawie 
słowiańskiej w Moskwie, która się ma odbyć 
za trzy lata. 

Wystawa w Moskwie ma dać obraz roz- 
woju Słowiańszczyzny w dziedzinie ludo- 
znawstwa, kultury i gospodarstwa narodowe- 
go. Główną organizacyą wystawy zajmie się 
komitet rosyiski, a obok niego wszystkie na- 
rody słowiańskie wybiorą swoje komitety: 
wystawowe. W komitecie wystawowym bę- 
dzie utrzymaną zupełna autonomia. Wydatki 
swej wystawy pokrywa każdy naród sam 
Wystawa zawierałaby następujące działy: i) 
nauka, 2) historya narodu, 3) literatura, 4) 
sztuka, 5) rzemiosła (15 oddziałów), 6) rolni- 
<two, 7) sprawy społeczne, 8) rozwój; kultury 
(szkolnictwo, ustawy szkolne, stawarzysze- 
mia, teatry, kobieta słowiańska, zagadnienia 
polityczne), 9) historya i archeologia, 10) in- 
żynierya i architektura, 11) finansowość i 
handel. 

Zjazd zakończył się w sobotę, 

Austro-Węgry. (Z Izby posłów. 
Wakacye.) Izba posłów uchwaliła na osta- 
tnich posiedzeniach ustawę o opodatkowaniu 
automobilów i ustawę o pomocnikach handlo- 
wych. Dokonano również wyborów do dele- 
gacyi wspólnej. 

Delegatami z Galicyi 
Bombę, Ceglińskiego, Dziedu- 
szyckiego, Głąbińskiego, Ko- 
złowskiego, Petelenza, Rueben- 
bauera, zastępcami Maślankę i Oku- 
niewskiego. Z. Bukowiny wybrano deie- 
gatem Wassilkę, zastępcą Pihuliaka. 

W piątek wieczorem Izba poselska odbyła 
ostatnie swoje posiedzenie przed wakacyami, 
po którem posłowie rozjechali się do domów. 
Zakończona sesya trwała niecałe cztery mie- 
siące. W tym czasie odbyła 54 posiedzeń, w 
ciągu których wniesiono 140 wniosków na- 
glących, 910 wniosków do regulaminowego 
traktowania i imponującą sumę 3700 interpela- 
cyi! Rzecz prosta, że takie masowe wnosze- 
nie interpelacyj i takie bezprzykładne nad- 
używanie prawa musiało jego znaczenie osła- 
bić. Interpelacye nie robią dziś najmniejszego 
wrażenia, a obciążają tylko niesłychanie per- 
sonal urzędniczy. Rzecz prosta, że wobec tei 
masy zapytań mogli ministrowie łtylko na 
część ich odpowiedzieć. Przeważną część cza- 
su poświęcono na załatwienie budżetu zwy- 
czajnego. Prócz tego załatwiono ustawę o 
zwiększonym kontyngencie obrony krajowej, 
ustawę o rezerwistach, ustawę melioracyjną 
wraz z budżetem na ten cel, ustawę w Spra- 
wie odpowiedzialności za samochody, uchwa- 
lono wniosek o powiększenie liczby wicepre- 
zydentów, ustawę o służbie państwowej, u- 
państwowienie czeskiei kolei Północnej, usta- 
wę o pomocnikach handlowych, prowizory- 
czne ustalenie kontyngentu spirytusowego | 
cały szereg spraw. pomniejszych. 

Izba pracowała więc skutecznie. W nowei 
sesyi czekają Izbę znów wielkie prace, a naj- 
większą zgoła będzie uchwalenie ubezpiecze- 
nia robotników na starość. Izba zbierze się,jak 
wiadomo, 3. listopada. 

Zabór pruski. (Streik polityczny 
robotników na Górnym Śląsku?) 
Klęska, jaką ponieśli hakatyści na Śląsku G. 
podczas ostatnich wyborów, dotknęła tamtej- 
szych właścicieli kopalń, którzy postanowili 
zemścić się na ludzie polskim. W tym celu w 


wybrano posłów: 
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kilku kopalniach wymówiono miejsca robotni- 
kom polskim, w kilku innych obniżono im 
znacznie płacę. Wobec tych nadużyć odbyto 
się w Bogucicach zebranie robotników górni- 
czych, celem obmyślenia środków obrony. 
Na zebraniu tem, w którem wzięło udział 
2000 osób, postanowiono zażądać od właści- 
cieli kopalń, aby w przeciągu 2 tygodni przy- 
ięli ponownie wydalonych robotników, grożąc 
Ww przeciwnym razie ogólnym Strejkiem. O- 
czywiście powodzenie streiku w znacznej 
mierze zależy od tego, czy robotnicy niemiec- 
cy zechcą solidaryzować się z polskimi, co 
znowu jest niepewne. Ponieważ na wiecu 
przeważali Polacy, trudno powiedzieć, jaki 
nastrój panuje wśród robotników Niemców. 
Według wszelkiego prawdopodobiejstwa je- 
dnak do strejku nie przyjdzie. 


. Zabór rosyjski. (Nominacye bisku- 
plezprawosławianakatolicyz m.) 
Z Petersburga donoszą, że do tamtejszego de: 
partamentu wyznań obcych nadeszły już z 
Rzymu „brevia* dotyczące nominacyi: J. E, 
ks. biskupa Wnukowskiego, na metropolitę 
mohylowskiego, ks. prałata Nowowiejskiego 
—- na biskupa płockiego, ks. kanonika Jana 
Cieplaka, prof. akad. petersburskiej — na bi- 
skupa-sufragana mohylowskiego i ks. prałata 
Denisewicza — na biskupa tytularnego z za- 
mieszkaniem w Petersburgu. c 

Konsekracye odbędą się najprędzej za 2 
miesiące, a to Z uwagi na dopełnienie jeszcze 
pewnych formalności i nieobecności nominas 
tów, którzy bawią na urlopach. 

„Kuryer Litewski“ donosi: „W ostatnich 
czasach dał się znowu zauważyć w mieście 
Wilnie i w gubernii wileńskiej wzmagający 
się prąd wśród ludu do przejścia z religii pra- 
wosławnej na łono Kościoła rzymsko-katoli. 
ckiego. O czeinś podobnem dochodzą nas ró- 
wnież liczne wieści z gubernij sąsiednich z wi- 
leńską, a więc mińskiej i grodzieńskiej. Na 
podstawie spostrzeżeń, dokonanych w ciągu 
ostatnich lat kilku, możemy z pewną słuszno- 
ścią zaznaczyć, że miesiąc maj i czerwiec są 
właśnie tym okresem z całego roku, kiedy ta- 
ka zmiana religii najczęściej następuje.“ 

Rewolucya w Macedonii. Ostatnimi czasy 
nie zwracano wcale baczniejszej uwagi na co- 
raz większy ruch rewolucyjny w europeiskiej 
Turcyi. Naraz w ostatnich dniach dochodzą 
wiadomości, że w wojsku wybuchła rewolu- 
cya, która dawno już była przygotowaną i 
obmyślaną. Ruch rewolucyjny, jaki się obja- 
wił w wojsku, zmierza do reform wolnościo- 
wych, do przekształcenia Turcyi w państwa 
konstytucyjne. Ruch rewolucyiny przybrał 


nazwę „młodotureckiego* a zorgani- | 


zowali go głównie młodzi oficerowie. Głową 
ruchu był pułkownik Hedaiet bei, który 
został aresztowany. Bunt miał wybuchnąć 
dopiero za dwa miesiące, gdyż przygotowa- 
nia nie były jeszcze ukończone. Przedwczesne 
atoil aresztowanie Hedajeta beja, spowodo- 
wane denuncyacyą jednego z „muftich“ woj- 
skowych (duchownych), przyspieszyło wy- 
buch. „Mufti“ ten został następnie przez spi- 
skowców zastrzelony. Kierownictwo ruchu 
obiął potem major Niaziefendi w kiesie- 
niu (Reśnie), Według dotychczasowych wia- 
domości zbuntowało się 7000 żołnierzy, gro- 
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żąc wymordowaniem wszystkich ienerałów, 
jeżeli 38 uwięzionych młodotureckich ofice- 
rów nie zostanie natychmiast wypuszczonych 
na wolność. Dużo wojska dezerteruje i ucie- 
ka w góry, celem organizacyi ludności do po- 
wstania. 

Rozruchy, w Persyi. Pogrom i zburzenie 
parlamentu, rozpędzenie zwolenników kon- 
stytucyi, — nie sprawiło szachowi perskiemu 
poważniejszej trudności.  Trudniejszą zato 
rzeczą jest „poskromienie* prowincyi. 

Szach wprawdzie chciał załatwić się krót- 
ko; rozkazał mianowicie, aby mu wydano 
przywódców rewolucyjnych z Taebrisu ży- 
wych lub martwych. Po tym rozkazie 700 ko- 
zaków i 200 jeżdźców zaatakowało dzielnicę, 
Satarkhan, powstańcy jednakże odparli 
atak. 

Wszyscy starsi miasta, z wyjątkiem mie- 
szkańców jednej dzielnicy, która pozostała 
szachowi wierną, postanowili wspólnie wy- 
stąpić przeciw wojskom rządowym. 

Szach Ściąga wojsko celem wzmocnienia 
swego obozu. Szach znajduje się nadto w zna- 
cznych kłopotach finansowych i zastawia ka- 
sztowności i klejnoty państwowe w banku ro- 
syjskim. Szach myśli także o uzyskaniu za- 
liczki na pożyczkę angielsko-rosyjską (5-mi- 
lionowej), ale pożyczka ta dotąd nie została 
jeszcze uchwaloną przez parlament. 


Zawiadomienia. 


RUCH W ORGANIZACYI CHRZEŚCIJAŃ- 
SKICH ROBOTNIKÓW NA ŚLĄSKU. 


Kaczyce, 26. lipca, u p. Korca o godz. 3. po- 
południu zebranie; 

Niem. Lutynia, 26. lipca, u p. Machaczka © 
godz. 3. popołudniu zebranie; 

Jabłonków, 26. lipca, w Czytelni kat. o godz. 
4. popołudniu zebranie; 

Olbrachcice, 2. sierpnia, u p. Głombka o godz. 
2. popołudniu zebranie; 

Górna Sucha, 2. sierpnia, na Kempce o godz. 
5. popołudniu zebranie; 

Polska Lutynia, 9. sierpnia, u p. Moczydlana 
o godz. 3. popołudniu zebranie; 

Niem. Lutynia, 15. sierpnia, u p. Helwina o 
godz. 3. popołudniu zebranie. 


NADESŁANE. 


STEFAN PORĘBSKI 
obecnie 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 32. LINIA C—D 
poleca w wielkim wyborze po cenach przy- 


stępnych: 
LALKI, ZABAWKI, GRY TOWARZYSKIE, 
— KONIK! o— 


WYROBU KRAJOWEGO. WYŁĄCZNE ZA- 
STĘPSTWO NA KRAKÓW I ZACHODNIĄ 
GALICYĘ. 


Zamówienia odwrotnie. 


Bibułki w książeczkach „Pobudka* 
wyrobu (65) 
W. BEŁDOWSKIEGO w Kra- 


kowie są pierwszej jakości. 


Mra 


Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, 

tego rodzaju obce wyroby, jak: Griffon, Club, 

le Delice itd. w cenach po 2, 4 i 6 h. — Do 

nabycia w trafikach. — Na żądanie wysyłam 
okazy darmo. 


h TOWAR DOBOROWY. 


CENY UMIARKOWANE. 


Uwaga! Magazyn w niedzielę 
i święta zamknięty. (65) 


dawniej JÓZefy Nowińskiej veni: Horakowej 
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej L. 14. — Telef. Nr. 248. 


pod osobistem klerownictwem emer. oflc, pol. ANTONIEGO HORAKA. 


(65 


Urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, posiada wielki skład trumien metalowych, oraz dębowych I innych 
własnego wyrobu. Posiada groby wieczyste. Uskutecznia przewóz zwłok w kraju i z zagranicy. — Ceny umiarkowane. 


Str. 6. 


„PO STĘP" 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
w KRAKOWIE. 


Nr. 43. 


Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od 1. stycznia 1907 do 31. grudnia 1907 r. Przychód. 
ie Koh k a Ka. Mle. E h 
I. | Szkody i koszta lłkwidacyl wypłacone 37 I. | Fundusze przeniesione z roku 1906 . ł 12,962.778 | 38 

mniej zwrót od Towazaz kontr- mniej kontrasekuracya 1,341.767 |64| 11,621.010 | 74 


asekuracyjnych . 92 5,741.675 | 45 || I. 


1. | Ogólne wydatki zarządu po ZA 


prowizyi kontrasekuracyjnej 1,667.141 | 79 
HI, | Odpisy i inne wydatki ` 480.783 |11 || pr 
IV. | Rezerwa na szkody nieuregulowane 1,296.065 | 33 

mniej udział Towarzystw kontr- IV 


asekuracyjnych . . . . . 
V. | Stan funduszów z końcem roku 1907 
mniej kontrasekuracya 0 4 
VI. | Pozostałość . 


13,469.759 | 50 
1,360.371 |55| 12,109.387 |95 


873.720 | 10 
21,841.024 |56 


Stan czynny. 


PT 290.819 |80 


Stan kas z dniem 31. grudnia 1907 . 

Rozporządzalne należytości w insty- 
tucyach R OW i kasach o- 
szczędności p 

Realności 

Papiery, wartościowe według "kursu 

nia 31. grudnia 1907 . S 

Weksle w portfelu . 

Salda czynne rachunków z Towa- 
rzystwami kontrasekuracyjnemi 
Zaległości w agencyach i filiach RF 

czynne) . . . ; y E, 
Różni dłużnicy 
Wartość inwentarza [po odpisaniu : zu- 
życia. . . 0 i 
Efekia kaucyi agentów 


1,505.055 
1,880,000 


8,157.067 
199.566 


2,267.860 


1,986.353 
2,082.006 


27.101 
552.970 


18,948.803 


K 


997.479 


I. | Szkody i koszta likwidacyi wypłacone 
194.505 


mniej zwrotod. Tow.kontraseknrac. 
il. | Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu 

prowizył koniraseknracyjnej 
IM. | Odpisy i inne wydatki. . . 
IV. | Stan funduszów z końcem r. 1907 F 
_Czysta pozostałość . . . . 


Bel 


802.973 | 85 


97.392 |10 
90.394 | 04 
2,855.926 |35 
1.151 


3,847.837 


Rozporządzalne należytości w instytu- 
cyach kredytowych i kasach o- 
szczędności . . 

Papiery wartościowe według "kursu 
z dnia 31. grudnia 1907 . . . 

Weksle w portfelu . 

Salda czynne rach. z Towarzystwami 
kontrasekuracyjnemi 


V. | Różni dłużnicy o. 
VI. | Wartość inwentarza. SSE 


2,916.051 


Kraków, dnła 31. 1907 r. 

DYREKCYA: 
ig. Głażewski. 

Naczelnik centralnego binra rachunków : Wiktor Gablenz, 


M. Garapich. Paszkowski. 


LA 
Rozchód. 


Wypłaty płatnych zabezpieczeń i rent 
mniej udział Tow. kontrasekrac. . 


Wypłaty na wykupione police 


2,575.868 


mniej udział Tow. kontrasekurac. 357.282 |30|| II. 
Dywidenda ubezpieczonym U e 150.776 | 43 
Ogólne wydatki zarządu . 827.805 | 12 
Odpisy t inne wydatki. 319.292 |81 || I. 


Rezerwa na bieżące wypłaty szkód . 
mnlej ndział Fow. kontrasekurac. 


Stan fundnszów z końcem roku rach. 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 


Zysk . 


32,668.445 | 41 | 


1,259.531 |44| 31,408.913 | 97 


454.486 | 35 
36,495.942 | 67 


... . è s% 


327.749 |17] 968.316 |16|| V 


W. Gniewosz. 


401.516 |99 || ry, 


Fundusz na szkody nieuregulowane 
przeniesione z roku 1906 0 0 
mniej kontrasekuracya 

Zebrana premia . 
mniej kontrasekuracya. 

Przychód z lokacyl Rola" ó 

Inne przychody . . ; 


man 


Rachunek bilansu z działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1907 r. 


Fundusz rezerwowy 
Fundusz wyrównawczy i specyalny . 
Rezerwa premii . b 
mniej kontrasekuracya 
Rezerwa na szkody nieuregulowane 
mniej kontrasekuracya ę 


Fundusz emerytalny o 

Salda bierne rachunków z Towarzy- 
stwami aae reinem 

Różni wierzyciele . 

Kaucye agentów . 

Fundusze 

Pozostałość 


Fundusze przeniesione z r. 1906 . 
Zebrana premia . o 
mniej kontrasekuracya. 
Przychód z lokacyi ków o 
Inne przychody , > 


Fundusz rezerwowy 

Różni wierzyciele 

Fundusz specyalny . . 

Fundusz na szkody nieuregulowane 
Fundusze ; DW poo 0 
Czysta pozostałość . 


946.628 | 53 
153.731 | 57 


11.900.519 |19 
3,401.127 | 81 


792.896 | 96 


8,499.391 | 38 


379.852 | 33 
547.873 | 15 


21.841.024 


Stan bierny. 


4,770.534 | 64 
1,360,371 | 55 


1,296.065 | 33 
327.749 | 17. 


1,090.675 | 28 
200.362 | 28 


KOMISYA RACHUNKOWA: 
Antoni hr. Wodzicki. 


M. Urbański. 
M. Dydyński. 


Przeniesienie funduszów z roku po- 
przedniego. . 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 
Rezerwa na wypłatę nieuregołowanych 
szkód z roku poprzedniego 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 
Zebrane premie . , 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 
Przychód z lokacył gów o 
Inne przychody . . o 


1,292,714 


Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od 1. stycznia 1907 do 31. grudnia 1907 r. 


K 


31,344.328 


448.961 
4.000 


: 4,504.684 | 09 


122.158 


803.380 


3,847.837 


K 


7,141.678 


1,471.668 
3,410.163 


968.316 
2,438.195 


733.805 
300.191 
552.970 
1,058.093 
873.720 


K 


890.313 


114.174 
39.969 


2,793 786 
1.477 
38.691 
23.447 
57.496 
1.151 


2,916.051 | 66 


Klemens hr. Dzieduszycki. 


Przychód. 


30,051.613 


444.961 


4,382.525 
1,545:291 


Nr. 43. 


p> © 8 WIĘ Je” 


Str. 7. 


Stan czynny. 


Rachunek bilansu z działu ae na życie z dniem 31. grudnia 1907 r. 


Stan bierny. 


Bk Ji N kai 
l. | Zapas kasowy . za 708 07)| 1. | Rezerwa zysków, kapitałów . 3,048.578 
I. | Rozporządzalne należytości w instytu- ll. | Fundusz na różnicę kursu . — 
cyach kredytow. I kasach oszczędn. 233.940 |58 || III. | Rezerwa i przeniesienie premii 28,185.249 
It. | Realności Ag 300.000 | — || IV. | Rezerwa na nieuregulowane szkody. 401.516 | 99 
IV. PADY wartościowe według kursu V. | Fundusz niepodniesionej dywidendy . 175.086 | 13 
z dnia 31. grudnia 1907. ` 7,112.764 |35| VI. | Salda bierne rachunków z Towarzy- 
V. | Pożyczki hipotyczne ou 0,405.514 | 25 stwami kont nem 13.995 | 67 
VI. | Pożyczki na własne police . 3,914.094 |82 || VII. | Różni wierzycieli 176.349 | 46 
VII. | Pożyczki stowarzyszeniom . 10.748.992 |01 || VIII. | Różne kaucye. 13.787 | 51 
VIII. | Pożyczki nbezpiecz. na zastaw pensyi 640.105 |11|| IX | Fundusz emeryt. "akwisitorów działu 
IX. | Salda czynne rachunków z towarzy- życiowego . NE O 0 125.852 | 46 
stwami kontrasekuracyjnemi . 13.072 |48|| X. ke oM 454.486 | 35 
X. | Zaległości w Ka. i filiach . 408.506 | 96 
XI. | Różni dłużnicy 187.516 | 27 
XII. | Efekta kaucyjne . d 13.787 51 
33,194.902 (41 33,194.902 | 41 
| p == ———————- |A| 
Kraków, dnia 31. grudnia 1907. 
DYREKCYA: KOMISYA RACHUNKOWA: 
M. Garapich. Ig. Głażewski. Paszkowski. Dr. K. Lipowski. St. Dydyński. Dr. E. Kamieński. Skrzyński. 
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Naczelnik biura rachunkowego : 
E. Szancer A. Szyszkiewicz. 


raądowo autoryzowany techuik asekuracyjny. 


Dywidendy . 
Uposażenie funduszów 


Nagrody Pilności!! 


Medale, figurki, książ- 


ki do nabożeństwa, 


obrazki w oprawach 


lub bez, tanio! 


= poleca: HANDEL = 


K. Zajączkowskiego 


w Krakowie, 
PLAC MARYACKI 8. 


(65) 


ii D$oujiq ApoJSeN 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


Allein echter Balsam 
aus der Schutzengal-Apatheka 


das 
A. Thierry in Pregrada 
hei Rohttsch-Sauerbrunn. 


Thierry’ ego 


— opakowane darmo. 


tuzył i t. p. 


naieży adresować: 


Thierry" Balsam 


z zieloną marką oehrenną Zakoanicy. 


Najmniejsza wysyłka 12/2 lub 6/1 albo 
1 patent. flaszka familijna do pedróży 
kor. 5 — opakowane darmo. 


Maść eentyfoliowa 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki K 360, 


Uznane wszędzie jako najlepsze 
środki domowe przeciwko dole- 
gliwościom żałądkowym, zgadze, kur- 
czom, zaflegmieniu. zapałeniu, kan- 


Zamówienia lub przesyłki pieniężne 


A. Thierry, Apteka pod 


Aniołem Stróżem, Pregrada obok Rohitsch. 


Skład we wszystkich aptekach. 


(61) 


Zakład pogrzebowy l 


odznaczony najwyższemi nagro- 


dami w Wiedniu i Paryżu 


Jana Wolnego 


W KRAKOWIE 


przy ulicy św. Tomasza, 


j tuż przy placu Szczepańskim. | | 


Filia: ul. Kopernika L. 6. Telefon 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń po- 
grzebowych oraz sprowadzania zwłok 
ze wszystkich krajów europejskich. (47) 


| 
z 


Podział zysku. 


Dział ogniowy 
858.779 | 88 


873.720 | 10 


tańszych cenach. W największym wyborze. 


Warszawski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska 2. 


Dział gradowy 


krajowe i zagraniczne najsłynniejszych firm: 
(Warszawa) Kodak, Goerz, Lumiere, Jougla etc. Po naj- 


JL Dział życiowy | 


224.241 | 63 


Jedyny katolicki skład przyborów fotograficznych 


pod fachowem kierownictwem. 


ŁYNY F 

RZYBORY otogra p 
RZYRZĄDY p 

APIERY fi czne 


„Fos* 


CENNIK GRATIS. 


FABRYKA 
wyrobów z bronzu 


i srebra 


I naczyń kościelnych 


Posiada na składzie wielki wy- 
bór gotowych Kielichów. Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela- 
brów, Krzyżów itp. i sprzeda- 
je takowe po nader przystęp- 
nych cenach. Wyzłaca, stebrzy, 
bronzuje stare zużyte naczynia z 
gwarancyą, posiada ei 
odlewarnię I jest w możnoś 

wykonywać zamówienia bez 
konkurencyi. 


*4 Franciszek Kopaczyński *+* 


KRAKÓW, ul. Floryańska |. 47. (65) 
Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis. 


Przeciw poceniu się nóg i gp 


Znakomity i niezawodny środek 


SUDOL 


Sposób użycia umieszczony wewnątrz. 
Cena flakonu 80 h. == 
Wyrób i skład główny: (47) 


Apteka pod „złotym słoniem 


H. Bartmański i Ska 


TORÓW ul. Grodzka, 22, 


i e ——— 


C. k. rządowo uprawniony 


Zakład wojskowo-naukowy 


em. maj. A. Kornbergera i X. jMoscheniego 
Kraków, Stachowskiego 15. „Willa Wanda* 


przygotowuje do wszelkich egzaminów wojskowych, 
oraz prywatystów do wszelkich klas szkół średnich 


i do matury. Pierwszorzędny PENSYONAT także 


dla uczniów szkół średnich. 


Dla uczniów niezamożnych (65) 


bardzo znaczna zniżka opłaty za naukę na letnich 
kursach przygotowawczych do egzaminu inteligen- 


cyjnego w roku bieżącym. Tamże Biuro infor- 
macyjne dla wszelkich spraw wojskowych. 


DIA PANOW || 
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Str. 8. 


„POSTĘP 


Nr. 43. 


w€ Kupujcie u chrześcijańskich P. T. Kupców i Przemysłowców, powołując się na „Postęp“. 


1 


EJ 


MAGAZYN 


obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 
pod firmą: 


pierwsza krakowska spółka szewców 
przy ul. Zwierzynieckiej L. 4. 


poleca swój bogato zao- 
patrzony skład obuwia, 
wykonanego według naj- 
nowszych fasonów. 

Przyjmuje zamówienia 
na obuwie wszelkiego 
rodzaju i wykonuje ta- 
kowe na czas oznaczony, — 
z wszelką dokładnością, 
ręcząc za ich trwałość i 
po cenach możliwie przystępnych. — 

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P, T. Publiczności, kreślę się za firmę 


(63) Walenty Korta. 


TALATANG 


GETOPTS 
edług 
wymagań 


Fabryka wyrobów masarskich ; 
Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 50, 
Filia: Plac Maryacki Nr. 2. zh 

$ poleca w zakres masarstwa wchodzące wyro- (g 
b by w jak najlepszym gatunku I o wybornym % 
smaku. (65) $ 

Przesyłki odwrotną pocztą za pobraniem. € 


najnowszye 


Urządzona 


Hog SZ E BG LZ Je 


REKLAMACYE 


oraz wszelkie inne podania w sprawach woj- 
skowych, w sprawach małżeńskich, kaucyi- 
nych tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi, c. k. konc. 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


em. maj. K. Kornbergera I K. Moscheniego 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, „„Willa-Wanda* 
Jedyny Zakład wojskowo-naukowy. (65) 


IOOBGOOGDKGGODOGOOO OOBODOGGUOGGOGO 
Darmo i opłatnie 


przeszlę każdemu mój wielki bogato 
ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 rycin solidnych, dobrych i tanich 
instrumentów muzycznych wszelkiego 

rodzaju 


C. i k. Dostawca Nadworny 


dom przesyłkowy towarów muzycznych 
w BRUX 717 (Czechy). 
Skrzypce dla uczących K 4.80, K 5.50 i K 6.—. 
Smyczki po „ K L=, K 1.40 i K 1.80. 
Cytry, Harmonijki etc. na składzie. 

-= = - Proszę żądać kataiogu! = » « 
UBGYGOGOGYOGŃ GOKOGOGOGRPOBOOGOPGBE: 


„POD KILIŃSKIM* 


Handel skór i przyborów 
szewskich 


Antoni Markiewicz i Sp. 
Kraków, Floryańska 29, 


poleca: (65) 


znane z najlepszei jakości skóry z pierwszo- 
rzędnych fabryk warszawskich — kamasze, 
obkłady, przyszwy, skóry najlepszej jakości 
wyrobów krajowych oraz zagranicznych dla 
PP. Szewców, Tapicerów, Rymarzy, Siodla- 
rzy, Introligatorów, Rękawiczników itd. 
Kopyta, narzędzia szewskie, przybory do 
obuwia, jak: guma i płótno, filc, flaneła, sznu- 
rowadła, guziki, jedwab, nici, przędza, uszka, 
szczotki, kremy, lakiery, wyściółki, smaro- 
widła do obuwia itp. 
CZERNIDŁO DO OBUWIA „SOKÓŁ“ 
Zlecenia odwrotną pocztą ł koleją. 
Dla PP. Kupców i Kółek rol. znaczny opust. 


Wydawcą i zedaktor odpowiedzialny : Karol Holeksa. 


Areen 


ZA 


WYTYMYYANYNYYNNNNTYTYTYYNNYNNYYT 


a= | 


| SST! 


Tylko prwdziwe szlachetne kamienie w oprawie. 
Ferdynand Hofmann (65) 
== KRAKÓW, Sukiennice 17. 


PREMIOWANA 


FABRYKĄ MEBLI, SIATEK, 


żelaznych konstrukcyj 
i wyrobów ornamentalnych kutych 


JÓZEF GORECKI 


w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca I. 


poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach : 


26 


Wszelkich siatek maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych i mosiężnych, 

Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, 
Wszelkich artystycznych wyrobów żelaznych. 


MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE. 
Telefon Nr. 277. Adres telegramów wyraźnie: 
Józef Gorecki, Kraków. (65) 


KRAKOWSKA 
Gazownia Miejska 


Numer Telefonu: 


Zakładu Nr 72, Filii Nr 198, Sklepu 345. 
KOKS GAZOWY 


gruby, do kuźni i osuszania, łamany na opał, z do- 

stawą w workach plombowanych przy zamówie- 

niach przynajmniej 1/4 wagonu (25 metrycznych 
cetnarów), znaczny rabat. 


SMOŁA GAZOWA (TER) 


do utrwalania drzewa i smarowania papy dachowej. 


URZĄDZENIA GAZOWE 


pod przystępnymi warunkami, także na raty, oraz 
wynajmowanie świeczników gazowych. 


Sklep Gazowni (i elektrowni miejskiej) 


przy placu Szczepańskim (Stary Teatr) 


zaopatrzony: w Świeczniki, Lampy gazowe i elek- 
tryczne, Palniki i siatki dra Auera, Szkło, Węże itp. 
Przyrządy do gotowania na gazie, Kuchenki, Palniki, 
Piece, Kominki, Przyrządy kąpielowe, Przyrządy 
dla rzemiosł do grzania gazem. Najlepsze palniki 
i siatki auerowskie. Przyrządy do gotowania i grza- 
nia po cenach tabrycznych. Wentylatory elektryczne, 
Piece koksowe patent. Automat. 


(65) 


ME KOSZTORYSY BEZPŁATNIE! %wqg 


Zamówlenia przyjmuje i wyjaśnień udziela: 


Dryckcya Krakowskiej Gazowni miejskiej. 


TUTKI cygaretowe 


„NORIS“ z wałą chemicznie czystą, 
oznaczone literą N. są w powszechnem użyciu. 


Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam najlepszej 
bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le Houblon*. e 

Wyrabiam tak kłejone, jak i nieklejone (maszynowe). Nadają się do 
wszelkich szlachetniejszych tytoni. Smak ich jest łagodny — dym chłodny, 
nie sprawiają pieczenia w krtani i na języku. i 

Dla zwolenników tutek klejonych polecam: „Le Houblon-Noris* z watą, 

Są one wyborne. — Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, 
winien palić tylko w cygarniczkach szkianych, z watą „Sałvesel*, pochłania 
ona nikotynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie. 


10 eygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol'* 30 lub 60 hal. 


WYROBY TE POLECA: 
as- Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NGRIS“ œu 
Mr. W. Bełdowski, Kraków, 8. 
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e A GA A O O OT, 


AUL 


AUU 


Singera maszyny do szycia 


do różnych celów, 


a zatem nietyl- 
ko do użytku 
przemysło- 


Przy zakupnie 
zważać należy 
na to, aby ma- 


wego, lecz tak- szyna nabytą 
że do wszelkich zos:='a w na- 
robót, wcho- szych składach. 
dzących w za- = 

kres szycia do- Nasze składy 


mowego, jedy- 
nie u nas nabyć 
można. 


poznać można 
po ubocznym 
znaku. 


Singer Co., Tow. Akc. 


| Maszyn do szycia 
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 40, 


filie we wszystkich większych miastach. 

: Wszelkie maszyny, sprzedawane 
Uwaga! pod nazwą „Singera“ w Innych 
składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 
szych dawnych systemów. Niedorównują one 
atoli ani pod względem konstrukcyi, ani działal- 


ności, jak niemniej trwałości naszemu najnow- 
szemu systemowi maszyn do szycia. (65) 


Zakład rzeźby artystycznej 


Wojciecha Samka 


w BOCHNI (65) 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. 
I złotym medalem na wystawie w Tarnowie 1905. 


wykonuje figury Świętych z drzewa, wobec 
których nie potrzeba sprowadzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury Świę- 
tych przy, drogach i pomniki z kamienia, mar- 
muru i granitu. Przyjmuje wszelkie odno- 
wienia i reparacye. 
Na żądanie wykaże się licznemi Świadectwa- 
mi WW. Duchowieństwa i pp. Architektów. 
Celem przekonania się, że wyroby moje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić za- 
mówienie. — Nie brak nam rąk do pracy,. 
niechże więc grosz zostanie w kraju, zamiast 
wędrować zagranicę. 
Pracownia przyjmie natychmiast  zdolnycie 
rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę. 


benkarnia „Jow. Domu Narodowego*. P Mitręgi w Cieszynie, 


